
liczeniu do wysługi emerytalnej na aasadzi^j usta - 
wy z 11 grudnia 1! 12-3 i to pod rygoreur utraty 
tych praw zSlicz&nia tej służby do \yysjugi 
om er, talnej.

Ż • powy&ggege w ŷ fika niezbici^; że-., einęry- 
,tom należała fie i należy ^mąryturą.pełna wecllę 
1at’j\v,»}$ugi odpowiednio do ich stopnia,. służbo­
wego i t‘egó' obowiązku dopełnih : CV.eeh.<Mowa- 
eja, Jugosławia, JŁmnunia i Włochy, nie żabie-., 
rając - linorytom 1). państw zaborczych niezógo'*1 
z ich praw nabytych w tych państwa-ch i”dcxs‘to-' 
sowująę wewnętrzne swoje ustawmdaw'śt\vS£, do 
pr/y jętych zoljwwdąz-ań międzynarodowych

Po przeprowadzmr.u postępowania ‘Weryfi­
kacyjnego w doręczonych dekretach, zgodnie' 
z 1'atyfikowaiiyini już wówczas traktatami wer­
salskim i Saint-Crennain, stwierdzono nabyte 
prawa, a w okólniku Ministerstwa Spraw Y>'e- 
wnetrznyoh z 5. 8. 1930 Nr. 147 stwierdzono, że. 
ratyEikowane konweni je rzymska i wi-edeńska 
■prńwlMe Państwo •‘P-olskią >obowią%nją.

Dekret Prezydenta R. P. z dnia 22. 11. 193.1 
w świetle traktatów międzynarodowyeh i usta­
wodawstwa polskiego jest w ięe, wyłomem w za­
jadzie przyjętej w -układzie rzymskim z 6. 4. 
1922ii zasad \ pdśjez wszystkie państwa europej­
skie przejętej, szanowania nabytych praw, któ­
rych p.&spektownnie Państwo Pińskie przyjęło 
nie iylko w traktatach pokojowych, lecz : w wła­
snej ustaw ;.e emerytalnej z 11. 12. 1923 i te do­
brze nabyte prawa nie mogę, być żadną ustawą 
-odebrane, bez podważenia autorytetu i prawo­
rządności państwowej.

Ustawą z dnia 11. 12. 1923 urzędnicy *». 
państw’ zaboTGzfflh pozstająey w służbie P a ń ­
stw a Polskiego /czyniąc zadość żądaniu cedowali 
swoje prawa, emerytalne, nabyto w y-ycb 

-państwach, iźł Rząd [R-olski spożytkował to 
,i otrzęmał za nie. zapłatę w złocią*. nieruelionio- 
iściaeli i majątku ruchomym.

Z tęgo wypł\wa że zaopatrzenie emerytal­
ne przwznane uizędniltom stało się 'ich własno­
ścią, która jedynie w \ rokiem .sądowyiu może 
im być odjęta, a odebranie im tej własności, jest 
wiedopus&czalne jako uaruszajcioc pr&epi&y zn- 
sadniąae Konstytucji z 4. mirt. SI.
55 ,i  99). ' . „

Dekret więą listopadowy jest po myśli ivon- 
gtytucji obowiązującej nśfważny, co Jasiu? wy­
nika także z art. 55 Konstytucji. a rów i.leż nie­
ważni jako przedrą asa jacy nst£nrfa o pełnomoc­
nictwach Nr. S&te* 1935, bo pelnonwynictwa te 
me uj>rawn-i<uy (mi do umiany ustań y emerytal­
nej ani do W-ebranhi lat wysługi m i '&ż do wy­
dawania dekretów z ;iakre.sn so.pjalno-ube&pie- 
czeniowegę'. do którego należy ustawa emerytal- 
uc®1 11. IM. 193,1.

Dekretem więc listopadowym naruszono 
umówv międzynarodowo, uohęlnno nabyte pra­
wa, pogwałcono zasadę niedopuszczalności wste­
cznego działania nowych ustaw a tym saraytn 
■warns&ono pocź-ucśe. praufa, pode? wavo zaufanie 
do autoryteka prawa i spralehdUwości, podko­
pano powagę Państwa

Dekriftem tym przekiiSslono -zasadę niena­
ruszalności, praw nabvtyoh, p r z y ję t ą  w ustawie 
% II . 12. 1923, które.j art. (i wyraźnie mów): 
rZmiany, dotyczące zasserc-gera unia funkcjona ■ 
cuiszów państwowych i z-ćiwodowych wojsko- 
iryoh do grup uposażenia, nie. w  a ją zastoson anui 
do przeniesuitiych już/w  stan- spoczynku Jnnkcgo- 
nariuszów państ-woicych i zepeodeneyc) u/o-jsho- 
iwyoh.

Art. 17 tej ustawy postanawia, że podsta­
wą do wymiaru uposażenia, emerytalnego jest 
'Uposażenie pobierany, ostatnio w służbie, czynnej, 
.art. ę1 wyraźnipn stanowi: „r unkcjonariuśżoiu. 
którzy przed tmtąpieniem do służby paustwowyj 
■polskiej... poso$jta-ieali. na służbie, ie-duegoJmb. 
państw zaborczych... wl i osa się do wysługi emż- 
■) ulotnej pełną ilość lat w b. państwie zabór 
czvm...‘‘.

A) . 92 wmeiąc o niemómości zastosowania 
postanowięv art ,'Jft do funkcjonariuszow pan ■ 
■stwowych, którzy przeszli w stan spoczynku 
przed wejściem w życie ustawy, ijfw iei ,lza za- 
•gade zachowania i Me nurustfpiui praw nabi/lyrh 
przez 'emerytowanych fnnkcjmiarmstźów z po­
przednie, ustawy.

Art. 9f) mówiąc <> funkcjonariuszach b. 
pańsl-w zabor(-z> oti^j oltywatolacli polsteiołL nie 
■pr>A jętycłi do służby polskiej dla brakuj?tatu 
ptwierdzą, że uzyskują prawo do zrealizowania 
nabi/ty cli praw emerytalnych Qo im.staniu wa­
runków z art. 2 8 * .

Z treści wię^ ws))onmianycłi aid> uiłow 
nstaww z dnia 11. 12. 192|lwidać, że zasadę sza­
nowania nabytych prań w kij ustawie- polskiej 
•przyjęto, jak i obeneiazek respektou aria tych 
praw i, occwkinui ich wedle tych ustaw, na pod­
stawie których emeryturę, przyzna no.

Obowiązek respektowania nabyte h  praw 
^twierdził niejednokrotnie Najwy ższy Trybunał 
jAdministrac v.jnv w wyrokach a to:

1) 2*3$! li . 19M L. rej. 1G91 ex imĄ  —  
we myśl art. 4,2 ust. 7. 1931 poz. 466 f-unk-

.■•uinoriuszoyn, 1 darzy i&śd-'wstupu^iem do słup 
by państwowej polshej, pozostawali w służbie 
jednego z b. jraiiśtw zaborczych, zaliąza-się do wy- 
jlngi emerytalnej pełną ilość lat służby w b. pań 
-jtw-ie zaborczwm, podlegających zaliczeniu gje- 
rlłng przepisów emerytalnycli odnośnego pan-

z 23. 12. 1924 L. rej. .1268 ex 1923 —  
f,TJstawra emerytalna z U. 1.2. 1923 prawa nabytej

przez emęrytów z popfzbdnriej uśdaw.y eiij^Tytal- 
n.etjęiiznajey4a. mienaru-sąiąl-uetj... a pobieranej.apo- 
s.ayejfie „inno. być' jcróąińf^jrrżefhchowurfte 
wr myśl zasad art. .5“ nowej ustawy emerytalnej, 

M.żądnym razie nie. mogły uiegać rgwizji.zas/kly, 
na których oparte -żfMało "zgodnie ^Ąrństanowie- 
niami poprzedniej u4tawy“/ f  ..
.  •'•%) z 14. -+. 1926 L. ref. '& 9je x  Rfed i z .1 13. 
lljąB L. ljJj. 100(n'X'1931^fDĆPpęcZoyy dfikret, eżme- 
ryktlnif; .pstalająiey latal^lużby, w .fStok^H lat do 
w^yaługi. ;i uposażenia emerytalnego^ jeżeli Siał 
sic prawomocny, nie 'może by&wtardzawy żad­
nym nowym prz-epig&mt1.

4) z 21 4. 1928 L. rej. lJ43te.x 1926 —  S k z  
przyznane uposażenie emeryt-alno, nie- rnlme ■ulec 
zmianie ma, niekorzyść emeryta, a n-abyte przez 
niego prawa emerytalfii&S uznaje się za nimaru- 
szalne'-.

5) zE C  12. 1934 f .  rej. 1268 ex 19ŹJ*z 28.
11. 1927 :L. rej. 1902jox 1925 i z 19. 12. 19p  
L. rej. jjjjj£§. Nr. 710 a. — ^Dekret o de stał suR 
lirawoniocmym i nie został uchylony ani wyro­
kiem karnym ani dyscyplinarnym nie. m.o'śe być 
&mięitinny ze szkodą dla emeryta.

W  świetle,tych wyroków’ delór-et listopadowy 
musi być uważany za pogwałcający zasadę sza­
nowani® praw' nabytych i musi być uchylone.

Dekrąt* z jjptj laS 1935 sprzediwia -się więc 
prawom nabytym na podstawie ustaw’ emeiyctai- 
nych z roku 1931 Nr 70 i roku 1923 Nr. 6/1924 
Tj. U. R. I5. a w myśl wyi$ku iłajwyż^Sgo Tr\ - 
bmhału Administi-acyjneglb wymiar emerytury 
ustanowiony na podstawie ustaw później uni^j 
ważni on yoli nie może ulec zmianie, y.

Nabytych praw’ emerytalnych nie worno 
■ukrócać <1 wyram-ih to Maziutcżył P. Pręgyd&nt 
R. P. pr3y prz y jęciu w roku 1936 przez -Państ wo 
■Eolskie, kolei jako przedsiębiorstwa ,,Polskie 
Koleje Państwowe$ T). U. R. P. Nr.jśbjhz W36.

Dekret nie może* być utrzymany i zm-iesienae 
jego leży w interesie, prawarządnoś^i pań-Sjtwą 
i 'Winien być uchylo-ny w i„iię'-sł,isznośm, spra­
wiedliwo fei, ludzkości i uadphcoścyi wzajemmego' 
stós-unhu między Rzade-nifg społeczną śpiorowo- 
^cią C-merytalną, gdyż krzywda emerytom wy­
rządzona tym dekretem, jest krz\wrdą icli ro­
dzin i całego społeczeństwa. Zapowiedziana zaś 
pSzez Rząd nowa ustawa, mająca załatwdć, kwe- 
stje emerytalne' musi z powodów’ \vyż« napro­
wadzonych. trwać przy przyjęte ■ i szanowane,]’’ 
do chwili wywiania listoiiadoweg-O dekrelu w ga-* 
sadzie, uszanowania rstniejąoycli praw emerytal­
nych. tak'ieh!/rjakiei.,są.

llszczuplanie tych praw’ emerytalnych w for­
mie zaliczenia tylko % służby w 1>. państwach 
zaborczych, a nie w’ całośi i do wysługi emerytal­
nej w projektowanej nowej ustawa' emerytalnej 
jest niedopuszczalne, z motywów’ wyżej podanych 
i zaniechanie tego uwłaozająrC.ego powadze Pań­
stwa pomysłu, zabrania ^  wysłużonych lat jęjfl 
kwestią utrzymania prestiżu Rządu z-obow i<rża­
nego do przestrzegania ustawi konstytuey .iusj« 
i przyjętej w dotychczasowych ustawach zasady 
nienamszania nabitych praw obywmteli Pań­
stwa z ich bzkodą i krziwdą,

Po d(‘h'gacie z©r Lwowa, zabnal kolejno glos 
delegat zrz^zcu emerytalnych av Katowicach 
]). (i o c ) j« e r t , który \vyw’o:dz.i:l co nasiępuje:

Pan Minister piggwoii, że z powęejdu binku 
czasu, od razu (irzystąpię do kwesti i zasadniczej, 
a, mianow icie do poruszenia, sprawcy ,.l.l a g i ‘,. 
I®zwrolę sobie ]n*zyponmieć ostatnią audiencje*, 
w’ dniu 17 czi'1'wca br., na której Pan Wicepre­
mier przyrzekł złagodzenie' skutków dekretu li­
stopadowego, natychmiast po uchwaleniu pe!no--j 
nióahictw, co dziiałalo uspokajająco na ogól 
emoi , tów tym bardziej, że Pun Wicepremier 
trzykrotnie zaznaczył, iż będzie miał Górny’ 
tsląsk specjalnie na oku. Czekamy 3-miesiące na 
daremnie i przestaliśmy już wite rzyć, by przy­
rzeczenia. Pana Wacepremiera zostały, zroalizo- 
wanc. Na zjazd do Poznania, zost dem delegowm- 
ny K'dyjiie w tym -celu, hj* jak „14 xu er y t“ za- 
])owrie(izial, ustalić jednolite postąpowumie Zwią­

zków wob(‘c zbliżającej się S e^ j i W e ; mo w e j, 
.prą,z w’ ,,ęt'l u, przedvskutoivania. ewentualne j moż- 
Ihćrotścr iirnie&tftrida, skarę/i. jćrże.d Miejłzyna,rodo­
wy Trybunał S^wawiecUiwoścn iv Hadzć) albo- 
w-ióni ć̂ląlsze wyczek i wiapi^o a 'Cf)fnię'c.ie dekretów 
listopadowego i grudniowego okazało się bezce­
lowe, gętyż wyczuw’;:tlo*̂ Tię, grę Pb zwłokę.- "

Kipdy ■ zakomuirłkow-ą.iem Związkoył eme­
rytów w Katowicach, iż tok obrad w Poząąiu za- 
włódł nadziójerfenuSjytów, dysz że kierowi letwo 
Zjazdu umyślnie ućhykdo się od decyzji za Ha­
gą, a nawe  ̂ ule dopuszczało delegatów do słowa 
w’ sprawi ' odpow i.erlziano mi, że Zarżąd
li  ' zgadza się na Jtóbwal.y Zji-iizdu, amz posta­
wu ono mi zarzut, jakobym za. mało energicznie 
działał w jinterssie ucliwaly katowickiej.

Z tego, co powi. działem widiać wyraź nic, iż 
emery.ni Górnego Śląska bsz względu na intencję 
kierownictwa Zjazdu — nie zgadzają się $H 
uclnwaloną w’ Poznaniu rezolucję i dążą do wy­
stąpienia t i i i l o M  między:narodeA\’ym w bla­
dzi'. Już na podstawie uchwały “pady Ministrów 
z dnia 9 ezerwoft. 1922 r., iv której Pókska -przy- 
ręekla- -urzefel rfikóm niemieokhu- gwarancję naby­
tych praw, uważa się skargę prk'ed „ITagą“ jako 
wygraną. Teraz Ministerstwa Komunikacji 
w orzeczeniach na odwrolania: mot.ywTuj< /niesłusz­
nie, jakoby uchwuda ta nie była ogłoszona 
iv Dzienniku Ustaw’ zatom, nie ma mocy obowią­
zującej dało,;,'ponieważ dotyczący urzędniczenie 
byli wówczas jeszcze , obywatelami polskimi, 
uchwala ich wogóle ńia tyczyła. J^,t jasnym, że 
M iniśterst;^® Komunikacji pogwałca sens tej 
uchwały, byleby tylko ó'dmówić*'sluszności żalą­
cym stó’. Cży Polska miała zresztą prawo przy­
rzekać apśtobywmti'!!?!!! innego Państwa? Jgst to 
„EinJ^mgriff in Fnunde Staa.tsgmvalt“. Czy nie 
mogłoby i nr,,1 Państwo z tego korzystać,? ‘

W  rjzaśie jilebiseytu w’ychodzil> 2 giazety 
„Dei w’eissfe Acller“ (polski), i „Sehwarze Adler“ 
(niemiecki), oba kr- 'języku niemieeklm. Der 
sehwmrze Adler Wpfier.aftił, żę Polska, nie dotrzy­
ma- przyrzeczeń i t. d., natomiast Der weisfl 

yldler zbijaj teKtwierdzenia z tym, że w Polsce 
stosunki bytu będą. lepsze. Na tle. treści dych 
dw’óch gazet doszło nawnif do incydentu. Pewien 
emeryt: zapytał raz na zebraniu, która z tych 
gazet (mając ńa uwadzO obcięcia) miała rację. 
Nie mogłem inaczej postępować jak tylkipctypio- 
matyy&nie odpowłedzieć, że on powinien byćj 
o tyle inteliguntnym, by sobie Sam nia to pytanie 
mógł 'odpowiedzieć. — Panie.. Ministrze, feo do 
wpyioków’ N. ,2Jj.eA. po))r/ednio już omówionych 
zaznaczam^wże N. rP. A. nie może jednych oby- 
wait-eli tra litować odmiennie od drugich.

Pozw’alamVohie przypomnieć, że Pan Mini­
ster prży ustalaniu budżetu państwowego w li­
stopadzie 1935 r. zapowiedział, że gdy nastąpi 
zrówmowuiżenie biulżcłu, będą rozpatrzonę^pierw- 
szi' możliwości złagodzenia skutków dekretu po­
datkowego. Budżet jest. już zrównoważony, a mi­
mo’bo specjalny podatek jest pobierany^nadal.

Zarzut ktjójBym często się operuje, jakoby 
urzędnicy niemieccf* nie phicib. składek emery­
talnych, ni,- ma) absolutnie żadnej ra ‘ji. O tym 
świadczy choćby tylko ustawa: „das PensionS- 
wesen der preusiscli(*n;lBeianaten“. Tam jest- mo­
wa, że urzędnicy numięócy wprawdzie nie pła­
cili składek emerytalnych, ale Państwo Niemiec­
kie ograniczało zgóry'-pewnąiożęść uposażenia 
urzędnika, na cele emerytalno, wpłacając ją do 
Siaatskassc. Emeryci ślSgśy domagają -się kate- 
gor.>^mio wystąpienia ;na. forum międzynarodo­
we, uważając że dalsze pert.i-aktowauia wobec 
dotychczasowych wyników są bezcelowe. Zasza­
chować .to-skąi -gii może jedynie WPan Minister 
dotrzymujądJ swoich przyrzeczeń, które dadzą 
się zrealizować w sposób taki,ąjaki zastosowano 
do Gdańska, a tojtwui hardziej, że o losie Górnego 
Śląska decydowała j('dy.iiie jegęg ludność, a nie 
bezwzględny ‘ nakaz, jakiegobądż Tratkatu, 
Gdańsk takich przywilejów nie posiada a mimo 
to traktuje siiię |-o oględniej.

Ciąg dalszy nastąpi.

MEMORIAŁ 
Stałej Delegacji Polskich Zrzeszeń Emerytalnych

Do Wszystkich W. P.

Pstawą z dnia 26. lutego 1930 r. (T3z. U. 
R. P. Nr Kgpoz. 90) polecoim wypłacić wszyst 
klin Funkcjonariuszom państiyowym, śędziom, 
jirokui atorom, wojsku, emerytom, wulowmin i s:ia- 
j-otom jedną trzecią część zaległego dodatku mie­
szkaniowego za r. IOJf!; mimo wpływu od tego 
czasu 6 lat, Wysoki Rząd nie ma .nawet zamia­
ru wypłacenia reszty, t, j. części tego dodatku 
należnego a zaległego.

Z powmdn znanej powszechnie nędzy eme­
rytów, wdów i sierót,2toraz jJezynnyc i urzędiii- 
ków i f u nkcjona r j uszów państwowych Ja zwda- 
szćjsS. niższych stopni służbowych i stmego wzro- 
stu drożyzny, Stała Delegacja. Polskich Z iz e S z e ń  

Emerytalnych uprasza. W. P. Posłów o spowo­
dowanie Wysokiego Rządu do wydania aivilo- 
gflznej ustaw’y, celem wypłacenia reszty zaleg­
łego od r. 1928 dodatku mieszkaniowego.

I * o s ló  tv !

Wydatek ten można łatwo pokryć z nadwy­
żek budżetowych obecnego roku, które powstały 
tylko z w’ySokich podatków’ (dochodowego, spe­
cjalnego, Funduszu prany) nałożonych na naj­
biedniejszą klasę spolec/ną, t. j. emerytów, 
w’zględnie przez obrćc.ęnie pewnej części dodat­
ków funkcyjnych, pobieranych przez wysokich 
dygnitarzy z jawnym, i niezaprzeczalnym 
uszczerbkiem wynagrodzeń niższych funkcjo­
nariuszy, emerytów, itd. itd. lub tez przez 
wstrzymanie potrąceń podatku specjalnego, do 
węysokości należnego i zaległego dodatku miesz­
kaniowego.

Przez załatwienie tej sprawy, pretensja 
ta zostanie zaspokojoną i Skarb Państwa nie 
poniesie najmniejszych strat budżetowych.

Stat-a, Delegacja Polskich Zrzeszeń E m ery  
t< tlny cli.


